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PMI Wyiątek z raportu Jenerata Dywizji Dwere 


Nickiego. Do Naczelnego Wodza Siły Abroj* 
hej Narodowej. W skutek poruszenia od Ma< 
Cieiowic ku Paławom Jenerała Kreutz prze- 


Pędzonego na prawy brzeg Wisły pod Ko»: 
Bleńcami, wyruszyłem å. L Marca i stanąłem 


ha noc w Gniewoszowie w zamiarze przepra- 


k Wienia się dnja drugiego do Puław. Lecz do» 


Wiedziawszy się Że Jenerał Kreutz po przej- 


Sciu Wieprza pod Bohrowniskami wziąwszy 


Kierunek sam do Kurowa, wysłał jeden pułk 
Dragonów i ieden Kozaków z pod oddzielnej 
kommendy Xcia Adama F irtemberskiego dla 
 abowania Puław , zebrałem natychmiast z 
 Aataljonów piechoty kilkaset ochotników na 
tna wyprawę do Puław, i datem rozkaz Pułr 
wni: Kozakowshiemu idącemu z swą kolumną 


k 


„Od Zywalenia ku Wiśle, aby tejże nocy sta* 


aa w Puławach. To wszystko uskutecznionem 
łostąło nadedniem. Z kolamy Pułkownika Koe 
zakowshiegó, strzelcy Podpnłkownika Juljusza 
Małachowskiego , strzelcy Górnictwa, oraz O- 
 Ehótnjcy wysłani z bataljonów mego korpusu 
Przeprawili się przez Wisłę, wypędzili -niea 
Wzyjąciela i całe Puławy bez straty : opano= 


14 Wali; poczem Podpułko: Mąłashowski zaiął 


augóra i kilka aleów od strony Końskowoli 


„jj kających wielkiego gościńca, a ochotnicy 
a. ataljonów. udawszy się w lewo i-prawo zam 


o deli waźniejszę punkta Puław. Wyparci,Dra= 


r na drogę do Końskowoli, maiąc' ,a sabą 
» „maty kilkakrotnie chcieli, na powrot iza» 
„A Puławy, szczególniej „przeszkodzenia mos 
Memu korpusowi, przeprawy którą łatwo przes 
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WSPOMNIENIA, 
Zniszczenie baiwo» 
chwalstwa w Polsce 
906, 


widzieć mogli. Lecz nieustraszona piechota 
nie tylko dawała im mężny odpor, ale dwu- 
krotnie bagnełem nderzała na szwadrony, w 
utarczkach nieprzyiaciel miał 100 ludzi, i kils 
kadziesiąt kenizabitych, otę stratę przypra» 
wil go pułk strzelców Juljusza Małachowskie» 
go, którzy wszyscy dzielnie strzelają. W tym 
samym czasie korpus mój przeprawił się szczęe 
śliwie przez Wistę po lodzie i ztak wielkim 
pośpiechem, iż przed wieczorem „cały znaj» 
dował się w Puławach. Wypędzenie pieprzy» 
jaciela zPuław i z tego względu było korzy 
alne iż pałac i ogród w których tyle drógich. 


KURJER WARSZAWSKI 
N? 65. | 


i szanownych dla Narodu pamiątek znajdnie 


się były ochronione, a właśnie przez Wier- 
nych wykonywaczy rozkazów Xięcia W irtem; 
miały być nazajutrz przy opuszczeniu? Paław 
gniszczonei równie jak całe Paławy zrabowane, 


Kilka szwadronów. wysłanych na trakt do Końe ` 


skowoli spędziły nieprzyiaciela, tak iż się coś 
fnął za to Miasteczko. «Korpus mój nocował 
w Puławach. Widok Puław zniszczonych przez 
rabunek sprawił pa nas oburzalące wraże» 
nie, wiedziało wojsko Że: nieprzyiaciel wielu 
mieszkańców powiązanych uwiozł , wiedziało 
o barbarzyńskiem uprowadzeniu Pariny z dwo* 
ra Xjężńej Czartoryskiej, o strzelaniu z armat 
do okien Pałacu; wszysijko io podwyższyło iu 
idak nięcierpliwą Żądaę do boiu. Gdymprze- 
szedł Końskowolę, moona tylna straż nieprzy* 
jaciejska, dała się widzieć na: wagórkachy lecz. 
za zbliżeniem się, moich flankierówoiągłe £o 
faya się aż do Karowa w gdy: weszłwsló mias 
sta, dywizjęp,4 polku Ułanów idywiajon cią 
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y Poniatowsklegó ż nadzwyczajną szybkością i 
inęztwem wpadły do miasta przez groblę i za- 
raz na Rynku zabrały 2 działa, i 20 jeńców 
pomiędzy któremi iednego Officera Artyllerji. 
Wyparowawszy nieprzyjaciela z miasta, wspo- 
mnione dywizjony zadaleko się żapędziły; pułk 
Dragonów który nadciągnął od, Markuszewa 
atączył się z uciekającym, uderzył z gwąłto* 
wnością na dywizjon pułku 4 Ułanów iszwa* 
dron Xcia Józefa i zmusił ie do cofnięcia się 
które w porządku wykonały. Lecz nim doszły 
do miasta, inne dywizjony kawalerji wspóle 
nie z Artylletją przebiegłszy z szybkością mia* 
sto, przyszły im w pomoc i'następnie zmusiw* 
szy nieprzyiaciela do ucieczki, znowu wzięły 
2 działa z iaszczykami i zupełnie go rozpio*< 
szyły, tok dalece, że pierzchaiąc przóz Marku* 
szow hie tyłko w ulicach ale i w rynku przeź 
“matlok wielki Rossjanie sami z koni padali. 
Najmniej 100 koni, iak to widzieli mieszkań: 
cy Markuszowa, pędziło przez to miasto luzem 

-g kulbakami pod brzuchem: Jeńców wziętych 
w mieście mamy 80 których wraz z 2 działa: 
mi odsylam na Radom, w zabitych stracił nié» 
przyjaciel 40 a rannych musiał mieć bardzo 
wiele, gdyż cała droga od Kurowa o milę ie- 
szcze za Markuszów, gdzie patrol mój doszedł, 
krwią iest nie lak skropiona, ale raczej zbroczo* 
na. Z naszej strony mamy 40 rannych i kiłkuna* 
stu zabitych, między niemi Officer Ostaszewski 
z 2 pułku Ułanów. Mężny ten officer zakoń» 
czył chwalebne Życie, wymawiaiąć ,,timieram 
szczęśliwie bo przy nas zwycięzitwo)t Po ze- 
braniu rapportów oddziałów, korpus mój skła- 
daiących , będę mógł dać dokładniejszą otej 
bitwie wiadomość.. Teraz tylko wszomnę że 
między oddziałami które przyszły w pomoc 


z kac Rós: Ao pulku Ułanów i szwadronowi: 


cia Józefa, odznaczył się szczególńiej Pod- 
pułkowujk Lanckoroński; który w'swojmszwa* 
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„pitan z 4go pułku Ułanow Rutkowskiznany? 


dronie ma Żch synów; ieden z nich mocno 20% — 
stał rannym przez kilkakrotne cięcie w głowę 
i rękę, którą ma na placu amputowano; 24% 
smucony takim widokiem ojciec umiał pogo” 
dzić obowiązki wojownika w sprawie tak świętej» 
z uczuciem bóleśnem i podczas kiedy się zaj? | 
mował ocaleniem Życia syna,gotów był narażać | 
własnejzarazem tczuwał radość, że syn iego do* 
piero w kwiecie wieku umiał już wypłacić się % 
długu należnego ojczyźnie. Podobne zdarze* 
nie w.tejże pótyczce miało miejsce w szwa* ' 
dronie Xéia Józefa; dawny Sztabs- Officer by“ 
ty Podprefekt Garczyńskianany z cnot oby” 
watel, oddawszy syna do tego szwadronu, saň 
wszedł wszeregi iako prosty Żołnierz i w dnit < 
dzisiejszym broniąc syna raniónego mocno 
przez Dragonow, sam został z konia zsadzonjy 
leca kilkunastu ludzi obydwóch obroniło. Ka* 


nadzwyczajnej siły i męztwa w poprzednich — 
wojnach, również i dziś byłna czele wale d 
nych, którzy się pierwsi w Kurowie na nie” 
przyjacielskie działa rzucili; przez zachęcenić 
i osobisty przykład niedozwolił szeregom zd* 
chwiać się ańi na chwilę, gdy zbliska ogniem, | 
kartaczowym były rażone, Adjutant mój Kat 
pitan Czarnomski będąc przy szwadronie Xcia 
Józefa, doprowadził takowy do boiu w talk 
zaszczytnym sposobie, iż szwadron ten będąć 
pierwszy raz “w walce stanął już w rzędzić 
najwaleczniejszych Żołnierzy. ównież nie* 
mogę niewspomnieć o waleczności Officerów 
z pułku 4go Ułanów , ż pułku Jmienia Xcid 
Józefa, oraz ochotników przy korpusie moi 
znajduiących się, Bronikowskiego i Xię y: 
Putawskiego i Szyndlarskiego którzy iak ż8% 
wsze tak i w dnio' dzisiejszymi szczególniej 
znajdowali się przy czole moiej kolumny * 
czyńnie do boli z gorliwością wszćlkiej po“ 


qhwały: gont. należeli. O tych co się odanej 
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A Szyli szczególniej przy wypędzeniu ż Puław 
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 -llieprzyjaciela, później będę miał honor po- 


y 


436 rapporti Między tymi był znany z pos 
ŚWięcenia się Nyko i Podporucznik P/ewaka, 
| Markuszowie 3 Marca 1831. Jerierał Dy- 

a Mitji Dwernicki. 7 

ak męfnie nasi woiownicy walczyli rano d. 
(,*+.z. m. pod Białałeką i iak zndczne stra- 
ty miał nieprzyiaciel, świadczy faport Jenera- 
JA Krukowięckiego z którego umiesżcżamiy na- 


_. Siępujący wyiątek: Wszystkie domy i stodoły, 


 kastaliśmy napełnione rannymi i umieraiącymi; 
ch liczba w zabitych i' rannych musi więcej 
ed lysięcy wynosić, niewolnika tylko 100 rachu= 


My, bo żołnierz strata dnia poprzedraiąćc= | 


© był nadto zacięty i trudny w zatrzymaniu. 
owódzeę nieprzyjacielskiego widzieliśmy nie 
Sionego przez grenadjerów morskich, a szlifę 


dego na poboiowisku pozostałą znalazł Żofnierz, 


 <qPZczykami, napełniónemi amunicją i więcej 


» 


4 działa dostały się w nasze ręce, w raz z 7 


„00 niezepsutej broni, 3 działa zagwożdźoa 
Gz w rów głęboki wodą napełniony wywró- 
(06, 2 kilku zepsutemi iaszczykami, zoslae 
Mit za sobą pievzchaiący nieprzyiaciel. Gdyć 
z Towy, bagna, głębokie zagony i gruda doa 
kę ty używać iazdy, kilka tysięcy niewołnie 
SOW bezwątpienia byłyby się w ręce hasze do: 
Pit bo beż najmniejszego porządku, iak trżóe 
(5 Mając wszystkie pyłki w iednę massę po- 
Pięszane, nhięprzyiacieł mnykał w 2 kierun* 
bi ch: ku Radzyminowi i przez groblę ku Ząż 


"RE Strata z nasżej strótwy w porównanił: ” 


S: nader mala, dochodzi do 320 głów, mięs 
MY którymi żaden officer, „ałe w dniu poprzee 
TSR strata w officerach była dosyć żnaczna 

Igdzy zabitemi rachuiemy kapitana Képskie- 
Sis Podpor: Żarębę j Puternickiego z pułku 
dipa który to ostatni bądąć ołoczohy, oronił 
DE mężnie, i niechcąc przyjąć pardonu, od sa* 


mego dowódzcy nieprzyiacielskiego , tibiwszy 
wielu wrogów, nakońiec Życie swoiewofierze 
położył, Pułku 2go pie: li: dówódzca Podpuł; 


Wła: Płączyński otrzymawszy ciężką ranę, ies 


szczć swoim dowodźił. i ostatni z boiu wyszedł, 
cześć iego męztwu i poświęceniu dla ojczyzny. 
Lżej ranni ż tego pułki Kapi: Szumkowski, 
Por: Krassyn Podpo: Buvhard i Kutzewski, a 
z 6go puł: Podpuł: Podczaski, Kapi: Madini, 
Puchalski, Wroblewski i Prolewicz, Por: Szmes 
ryc i Zieliński; Podpo: Zalewski, Kiiliński i 
Karczewski Adolf, Kończy się ten raport iak 
następuie: W tym świetnym dla lej dywizji 
piechoty dniu, kiedy przeciw korpusowi Xa 
Szachowskiego, więcej iak 2 raży mócniejsze« 
mu i pomyślnen ruchem dnia poprzedzające« 
go zachęconema, wsżyscy dowódzcy pp. offa 
cerowie i całe wojsko dzielnie działało; poa 
winienkym niemal wszystkich imiennie wylis 


tzać, ograniczam się jednak tutaj na tych, któż 


rzy maiąc korzystniejsze okazje dali nowe dos 
wody męstwa i znaiomości wojskowej, iakotót 
Połko: Rybiński i Zawadzki; Podpił: Wro= 
niecki; Maiorowie artyl: Bielecki, Bapiński » 
Sadowski, i Żywalt, z pułku lgo szefsztaba 
dyw: major Breański, który prowadżąć tyra= 
łjerów-przy ataku Białołęki poprzedzał nas 
tarcie kolumny Maiora Sadowskiego idącej È 
bagnetem w ręku na Białotękę, i aż za tę wieś 
ścigał znią fieprżyjaciela, Kapi: art: Masłoś 
wski Podp: Swidćrscy i Żboiński, sierżant start 
Jędrzejewski, Podof: Matulewicź i Mazuvkiea 
wicz zlej pozycyjnej; Podof: Pawłowski, Gura 
kowski, bombar: Gorzkowski, Kańonjer Dros 
zdowski i Kapi: Poziomkiewież z lej lek: Kaa 
pi: Grabowski ż puł: 5 pie: li: f Podpo: Goa. 
stkowski ż puł: 2go pie: li: ' zachęcali swoim 
przykładem tyraljerów idąc okrzykiem: niech 
Żyje wolność! na Biatotękę. Maior Kiekiernickt 


mężnie przeciw znacznie wyższej sile walczył 
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pvd Ząbkami, po Zkroć zajmniąc pozycje z 
których sobie wróżył korzyści i dopiero na 
rozkaz Jen: Umińskiego zaczął odwrót i po= 
stawił się na lewem jazdy na trakcie Grocho- 
wskim. Odznaczyli się pod iego dowództwem 
Kapi: Bobolewski, Por: Leśniowski i Pruszyń> 
ski, Podo: Kiekiernicki ten ostatni 3 razy 
ranny. Muszę oddać sprawiedliwość officerom 
mego sztabu mianowicie Podpuł: Linsenbarth 
Maiorowi Arnold Kapi: Fiszeri Wodnickiemu 
Podpo: Ledóchowskiemu, Lesel, Stadnickiemu 
i Wolskiemy, tudzież Podof: z jazdy lubelsk: 
- hr, Bukowskiemu do mego sztabu w tym dniu 


przydzielonemu, którzy z zupełnem poświęe - 


ceniem się i wsżelką odwagą ubiegali się © 
rozwożenie rozkazów przyśpieszaiących ruchy 
naszego wojska i tem. wielce do świetności te* 
go dnia przyczynili się. 

W czorajszej nocy rozstał się z tym świa= 
tem JW. JX. Czarnecki Administrator żręhi- 
dyccezji Warsza: Członek Towarzystwa Przy- 
iaciót "Nauk, 3 É 

Jenerał Kaz: Małachowski który tak zasź* 
czytnie dowodził brygadą d: 24 z. m. między 
Zarchominem a Biatołęką, właśnie tegoż dnia 
rpzpoczął 67 rok życia swego. Zwycięztwo 

, mężnych Rodaków yło dla niego najprzy* 
iemniejszym bukietem, =- Pan Woficki ma za 
kilka dni wrócić z Paryśa do Warszawy, spa- 
dziewać się należy Że przywiezie nąder wąs 
Zne wiadomości.— D. 25 b. m. waleczny i ue 
kochany od wszystkich Jenerał Szembek, na- 
padem jazdy nieprzyiacielskiej, wywrócony 
został wraz z koniem, bez najmniejszego szwan- 
ku podniósł się, pochwycił za karabin, po- 
łożyt trupem kilku nieprzyiscioł i bez ysze 
kodacnia stanął na czele swołego oddziału.=— 
Mężnemu dowódzcy baterji Piętee, zabrakło 

ga chwilę amunicji, usiadłszy z zimną krwią 


„na armacie, wśród tysiącznych ze wszystkich . 


stron grzmotów dział nieprzyiacielskich „BA 
wołał : „ani kroku nieustłąpię, wolę raczej d 
się rozsiekać , aniżeli cofnąć się o iednę pig%% 
ziemi, “4 (K. P.) S Bii 
Zaburzenia powstają w różnych częściach R) 
uropy; wszędzie Lud domaga się należnych 
swobod, wszędzie roziaśnia się iskra wolności* . 
Słychać że Papież nada państwu Kościelne* i 
mu konstytucją, czego się spodziewać moģn0ā 
bo teraźniejszy Ojciec S; dał iuż dowody jo 
szanuje prawa ludzkości, W Kassel znowu Lud 
żąda aby obiecana przez Elektora Konstytu* 
cja była niezwłocznie ogłoszoną. W Dreni > 
także podobneż ponowiono Żądanie narodu.. 
Belgjanie jeszcze się chwieją, czy maią swój 
kraj ogłosić Rzeczpospolitą, czy przyłączyć 
go do Francji. — W Portugalji Królewicz Mis. 
ghat iuż bliskim iest uledz woli wizkszości 
parody i odda tron młodej Marji, która 108 
rządzić według nowo ułożonej Konstyt cjie 
Bardzo ciekawe wkrótce nastąpią zmiany" 
Europie.== DONIESIENIA. - bg 
, BAZNIA PAROWA z wszelkiemi dogodnościami 
jest do naięcia w iednoroczną dzierżawę, to iest 0d 
d. 1go Kwietnia r, b, do dnia tegoż r. przyszłego 
Łyczący sobie wynaląc zgłosi się pod Nr 2556 pr a. 
plicy Rybaki, do właściciela. © ` sA) 
W domn pod Nr 1030 przy ulicy Grzybowskiej. d 
gdzie kąpiele- Żelazne, są do naięcia od Wielkiej 
Nocy, 4 POKOJE i przedpokój z kuchnią, piwnied 
stajnią i wozownią: oraż 3 pokoie w ogrodzie, * 
kuchnią, piwnicą i stajnią, Życzący sobie naig 
jnoże mieć częsć ogrodu da spaceru, WR 
KON. siwy rasowy: anglizowany uieżdżony z 5%% . 
dłem Angielski iest dg sprzedania przy ulicy La 
kroczywmskiej Nr 1856, wiadomość w sklepie Korzeł 
KOCZ obszerny i lekki do podróży iest dozbye 
Dowiedzieś się w Pałacu Prymasowskim pa dole p? i 
lewej stronie, ` poż = ać FL 
Dziś zimną stopni 9, A Ex "AD 
TEATR BOZMAI: Dziś na DOCHÓD LAZARKE 
TOW. WOJSKOWYGH, Pan domu. Podejśsić 
Ke mipapai pop osm 1 qSŁABĘJA g54 
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